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—  rejestrze w ypłat dok on anych  w  M alborku 20 lipca 1410 r. p row adzonych  w edług przejrzystego  
w zoru. (C zy w yraża się w  tym  organizacyjna i fachow a w yższość kancelarii stołecznej nad  
kancelariam i lokalnym i?). Tę część księgi żo łd u  m ożna określić ja k o  kopiariusz. D la tego  jest ona  
rów nom iernie zapisana, w przeciw ieństw ie d o  d w óch  następnych części, gdzie zostaw ian o  w olne  
m iejsca na ew entualne uzupełnienia i popraw ki. Tych popraw ek jest zresztą sporo; w yszły on e spod  
ręki g łów n ego  kopisty (A ), odpow iedzia lnego  za jed nolity  układ całości. O góln ie księga żołdu  
św iadczy o  dużej spraw ności biurokracji krzyżackiej, naw et w  trudnym  okresie pogrunw aldzkim .

K sięga żo łd u  nie zaw iera w szystk ich  w ydatków  na zaciężnych. Z daniem  E kdahla tego braku  
źródła  nie należy absolu tyzow ać, lecz w idzieć go  w  kontekście celu , k tórem u w ykaz m iał służyć. 
W ładzom  zakonnym  nie ch od ziło  o  um ieszczenie w  księdze w szystkich zw erbow anych, lecz jedynie  
tych, którzy m ogli w ystąpić z roszczeniam i finansow ym i. W idać tutaj generalną cechę rachunkow o­
ści w  strefie bałtyckiej —  n otow anie tylko części, a nie w szystk ich  transakcji.

T om  składa się z  trzech części. P ierw sza jest w stępem  w ydaw niczym  z w szechstronnym  opisem  
rękopisu , charakterystyką jeg o  w artości źródłow ej, prezentacją m etody  w ydaw niczej. D ruga
—  zaw iera tekst księgi żołdu . W  trzeciej zam ieszczono 26 interesujących tekstów  źródłow ych  
z zasobów  G eheim es Staatsarchiv. Są to  listy, p okw itow ania , skrypty dłużne, zestaw ienia w ypłat 
oraz kapitalny w ykaz jeńców  krzyżackich (sprzed 24 sierpnia 1412 r.) przetrzym yw anych przez 
P o la k ó w  i L itw inów . W szystkie te źródła są istotnym  uzupełnieniem  danych w  księdze żołdu. Edycję 
uzupełniają odrysy znaków  w odnych  i fotografie  z próbam i pism a poszczególnych  kop istów  księgi 
żołdu .

Ekdahl m a duże dośw iadczenie edytorsk ie, d latego m etoda w ydaw nicza, p odporządkow ana  
naczelnem u postu latow i: w ierności tekstow i, nie budzi zastrzeżeń. W ykazuje on a  w iele podob ieństw  
d o zasad stosow an ych  przy w ydaw aniu  źródeł średniow iecznych z terenu państw a krzyżackiego  
w  Prusach w ram ach serii „ F o n tes” T ow arzystw a N a u k o w eg o  w  Toruniu.

Przypisy rzeczow e są liczne i wyczerpujące. K orzystanie z źródła  ułatw i druga część w ydaw nict­
w a (w  przygotow aniu), zaw ierająca objaśn ien ia o sób  oraz indeksy.

M . D.

Jaków  A leksandrow icz L e w ic k i j ,  G orod i fiea d a lizm  w  A nglii, A kadem ia N au k  
SSSR , Institut w sieobszczej istorii, „N a u k a ” , M oskw a 1987, s. 284.

Pośm iertnie w ydany zb iór prac J. A . L e w i c k i e g o  (1906— 1970) p od  w spólnym  tytułem  
„ M iasto  i feudalizm  w  A n glii” zaw iera n iepublikow aną dotąd  jego  dysertację kandydacką  
„A ngielsk ie m iasto  w X I w ieku” , cztery artykuły drukow ane uprzednio w  różnych  czasopism ach  
i zb iorach , dw a teksty w yk ładów  o średniow iecznym  m ieście angielskim  w yd ob yte z  archiwum  
u czon ego , m ateriały dotyczące m łynów  w odnych  w D om esd ay  B ook . D orob ek  pisarski L ew ickiego  
nie jest pokaźny ilo śc iow o  (zob. b ib liografię jeg o  prac na s. 280— 282): książka „G orod  i gorodskoje  
riem iesło w A nglii X — X II w w .” w ydana w  1960 r. (zob . recenzja w P H  LIII, 1962, nr 2, s. 352— 355), 
kilkanaście artykułów  o  średniow iecznych  m iastach angielskich oraz o  rewolucji angielskiej po łow y  
X V II w ., p on ad to  udział w  podręcznikach  i encyklopediach , recenzje, prace redakcyjne. M im o to jest 
on  uw ażany za jednego  z  najw ybitniejszych m ediew istów  radzieckich, znaw ców  historii A nglii, gdyż  
w aga jeg o  osiągnięć n aukow ych  jest znaczna. Prace tego u czonego charakteryzuje w nikliw a analiza  
źródeł ob o k  gruntow nej znajom ości dawniejszej h istoriografii.

J. A . Lewickij, uczeń i w spółpracow nik  E. A . K osm insk iego , był kontynuatorem  św ietnych  
tradycji rosyjskiej m ediew istyki i anglistyki. P oczątk i jego  kariery naukow ej przypadły jednak na 
schyłek lat trzydziestych i p oczątek  czterdziestych —  czasy sta linow skich  represji i w ojny, n iezw ykle  
trudny okres także dla radzieckiej h istoriografii, w  której ob ow iązyw ała  w ów czas doktryna  
dogm atyczn ego  m arksizm u, schem atyzm  ujęć, w rogość w obec h istoryków  zachodnich  określanych
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m ianem  burżuazyjnych. N ie  m ogło  to nie w yw rzeć w pływ u i na tw órczość L ew ickiego. Tytuł 
recenzow anego tu zbioru jego  prac —  m iasto  i feudalizm  —  odzw ierciedla jeden  z  głów nych  
d ylem atów  ów czesnej radzieckiej njediew istyki. W ielu h istoryków  uw ażało bow iem  w tedy, że m iasto  
jest tw orem  obcym  feudalizm ow i, nie m ieszczącym  się w  strukturze feudalnej gospodark i ani 
sp ołeczeństw a, w  stereotypie w łaściw ych feudalizm ow i przeciw ieństw  k lasow ych . L ew icki był in ­
nego zdania. W  sw oich pracach ukazyw ał, jak  średniow ieczne m iasta w yłaniały się z  w czesnofeudal- 
nych w iejskich społeczności i jak następnie funkcjonow ały w  feudalnym  sp ołeczeństw ie i e k o n o ­
m ice. U w ażał m iasto za taki sam  elem ent sk ładow y średniowiecznej rzeczyw istości jak m anor, za ­
m ek czy  klasztor (s. 181— 185). Lewicki był w ierny m arksow skiej teorii form acji społeczno- 
-ek onom iczn ych , w ich  kontekście rozpatryw ał zarów no rozw ój średniow iecznych  m iast, jak  
i pojaw ianie się w  nich elem entów  w czesnego kapitalizm u. A k cep tow ał też pogląd  głoszący, że 
m iasto jest w ytw orem  społecznego podziału  pracy —  p ogląd  słuszny, ale w swej skrajnej i w yłącz­
nie ekonom icznej postaci jednostronny i przez to  zniekształcający rzeczyw istość historyczną, k tó ­
ra była o  w iele bogatsza. Lewicki uchodzi za tw órcę w  radzieckiej h istoriografii teorii głoszącej, że 
pod staw ą p ow stan ia  i rozw oju m iast w  średniow ieczu było  rzem iosło, k tórego upraw ianie od róż­
n iało m iasta  od  wsi. Sam  Lewicki w praw dzie w  sw oich pracach o  m iastach średniow iecznych zaw ­
sze zw racał uw agę na handel, zw łaszcza dalekosiężny, a także na specyfikę struktur społecznych , 
na rolę o środk ów  w ładzy, m iastotw órcze funkcje k lasztorów , zbyt jednostronnie jednak  ek sp o n o ­
w ał rolę rzem ieślników  naginając d o  tego  interpretację źródeł. P odciągał pod  m iano  rzem ieślni­
k ów  także w ym ienianych w  źródłach m ercatores  na tej podstaw ie, że średniow ieczni rzem ieślnicy  
zw ykle zajm ow ali się także zbytem  sw ych w yrobów  (s. 98— 103, także w  książce „ G orod  i gorod- 
skoje riem iesło w  A nglii w X — X II w w .” , s. 222— 227, oraz w  zam ieszczonym  w  recenzow anym  
zbiorze artykule o  gilda  m ercatoria , s. 170— 712). P ozaek on om iczn e funkcje m iast i czynniki ich 
rozw oju zn ikały z pola  w idzenia historyka, a przecież skupione w  m iastach ogn iw a w ładzy oraz  
kultura m iejska były istotnym i faktoram i procesów  urbanizacyjnych. R zem iosła , a naw et prze­
m ysł, handel czyli rzekom o typow o m iejskie zajęcia gospodarcze m ogły  być upraw iane także na  
w si, jak  o  tym  dobrze w iedzą h istorycy gospodark i, natom iast n iepow tarzalne były społeczne  
struktury m ieszkańców  m iast, ich ustrój, a nade w szystko kultura odróżniająca w sp osób  najbar­
dziej zdecydow any m iasto  od wsi, styl życia m iejski od w iejskiego.

L ew icki ostro  p olem izow ał z  p oglądam i M aitlanda eksponującego m om enty praw no-ustrojow e  
i zw iązki m iast średniow iecznych z  ośrodkam i w ładzy, S t e p h e n s o n a ,  A s h l e y a ,  R o g e r s a ,  
S e e b o h m a ,  C u n n in g h a m a  w ysuw ającym i na plan pierw szy rolę handlu  w  dziejach m iast 
angielskich. Jeden z przedrukow anych w  zbiorze artykułów  L ew ickiego (s. 195— 218) jest takiej 
w łaśnie p olem ice pośw ięcony; jest on  interesującym  dokum entem  pew nego etapu rozw oju radziec­
kiej h istoriografii.

O publikow anie zbioru prac L ew ick iego, opartych w  głównej m ierze na analizie D om esd ay  
B ook , zb ieg ło  się praw ie dokładnie z dziew ięćsetną rocznicą sporządzania tego p om n ik ow ego  
katastru angielsk iego. R ocznica ta była uroczyście św iętow ana w  A nglii, u czczon o  ją  w ielom a  
publikacjam i naukow ym i. K siążkę L ew ickiego m ożn a uznać za w kład nauki radzieckiej d o  tych  
ob ch od ów , co  zosta ło  zaakcentow ane przez opracow ane przez N . A . B o g o d a r o w ą  uzupełnienia  
bib liograficzne (s. 146— 147) zawierające w ydaw nictw a p ośw ięcone D om esd ay  B ook , w  tym  także 
w ydania roczn icow e z 1986 r.

W ybór prac J. A . L ew ickiego zosta ł przygotow any p od  redakcją E. W . G u t n o w e j  przez T. S. 
O s i p o w ą ,  A . A . S w a n i d z e  i N . A . B o g o d a r o w ą ,  które bardzo starannie opracow ały teksty  
w ydobyte z  archiw um  uczonego i p ub likow ane p o  raz pierwszy.

A . W.


